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k o p . s r . 5 (g r. 10). E g z e m p la rz  p o je d y n c zy  k o sz tu je  k o p . s r . 2 i / i ( g r .  5.)

Część Urzędowa.
R a d a  adm in is tracy jna  królestwa.

W  uzupełnieniu postanowienia z daty 5 (17) paź­
dziernika 1843 r., oznaczającego przepisy względem 
zabezpieczenia pretensij prywatnych do liwerantów 
skarbowych, podczas uskutecznianego przez tychże 
przedsiębiorstwa i dostawy dla wojska, i w  objaśnieniu 
wynikłych z tego powodu na drodze sądowćj trudności 
i sporów, rada administracyjna, po rozpoznaniu przed­
stawienia komisji rządowój sprawiedliwości postano­
wiła: Art.  1) Przepisy, w  postanowieniu z d. 5 (17) 
października 1843 r. objęte, jako ściągające się jedynie 
do przedsiębierstw i dostaw, zakontraktowanych przez 
władze cywilne w  królestwie Polskiem urzędujące, 
nie obowiązują zarządów wojskowych w królestwie, pod 
rozkazami główno-komenderującego armią czynną zo­
stających; zarządy bowiem te, równie jak i urzędnicy 
do nich należący, wogólności We wszelkich umowach 
mających za przedmiot dostawę potrzeb dla wojsk, sto­
sować się winni do szczególnych w  tej mierze istnie­
jących przepisów prawa, a mianowicie art. 1282, 1288, 
1289, 1680 i 1693 tomu X  swodu praw  Cesarstwa.— 
Art. 2) Zgodnie z powołanemi dopiero przepisami, 
w ładze sądowe w  królestwie wyłączone zostają od 
sądzenia spraw  tego rodzaju przed nie wywołanych, 
przez osoby bądź do um ów tego rodzaju wchodzące, 
bądź przez wierzycieli tychże osób lub inne trzecie o- 
soby, tak przeciw zarządom wojskowym, jako i przeciw 
wszelkim ich urzędnikom, bez różnicy, czyli sprawy te 
mają za przedmiot pieniężne pretensje, czyli elekta, 
produkta lub jakiekolwiek szczegóły, na potrzeby w o j­

ska przeznaczone, i bądź w  ręku urzędników, bądź w  
ręku jeszcze dostawców i liwerantów, którzy do do ­
staw  i liwerunków dla pomienionych zarządów w oj­
skowych formalnemi umowami są obowiązani, znajdu­
jące się.—  Wyłączonemi są także też władze odsądze­
nia wszelkiego rodzaju zapowiedzeń lub aresztów, 
przez osoby prywatne, na fundusze pieniężne i efekta 
do władz zarządu wojskowego należące, zakładanych. 
Prezesi trybunałów  wstrzymać się w inni od w ydaw a­
nia pozwoleń na zapowiedzenia, a komornikom sądo­
wym i woźnym zabrania się zapowiedzenia uskutecz­
niać i wręczać.—  Art. 3) Urzędnicy zarządów wojsko­
wych, na podstawie upoważnienia swej zwierzchniej 
władzy działający, którzy uskuteczniają kupna wszel­
kiego rodzaju potrzeb i zapasów dla wojska, skoro 
wchodzą z osobami prywatnemi w  umow y o nabycie 
lub dostawę tych przedmiotów, nie mogą być pociąga­
nymi przez tychże kontraktujących lub osoby trzecie d *. 
sądów zwyczajnych królestwa o ich skutki, jako przed- 
siębiercy handlowi, lecz mogą jedynie, jako urzędnicy 
wykonywający powierzony sobie obowiązek, być za­
skarżonymi do swój właściwćj zwierzchności wojskowej.

(Dokończenie nastąpi.)
W a rsza w s k i  O ber-Policm ajster .  — Minister w oj­

ny Cesarstwa oznajmił JO. Księciu Namiestnikowi kró­
lestwa, ż£ w  skutek wynikłego w  dijiu 23 marca r. b. 
w  mieście Bukareście pożaru, przez który wielu miesz­
kańców tego rtiiasta utraciło całe swoje mienie, bo­
wiem zgorzały: gościnny dwór, 13 cerkwi i 1800 do­
mów, N a j j a ś n i e j s z y  P a n , ze względu n a  to. że naród 
Wołoski zostaje pod ojńeką Rosji, Najmiłościwićj roz-



kazać raczył: a) otworzyć dobrowolną składkę wcałem 
państwie do zbierania ofiar na rzecz poszkodowanych 
mieszkańców Bukarestu; b) oznajmić o takowej składce 
a rm j i , gdzie niewątpliwie wiele znajdzie się osób p ra ­
gnących niesionem wsparciem okazać wdzięczność sw o J* 
ję. mieszkańcom Bnkarestu za ich uprzejmą gościnność 
i niezmienne współczucie dla sławy i zwycięztwa wojsk 
Rosyjskich; c) ogłaszać w  pismach publicznych listy o- 
sób udzielających dobrowolną sk ładkę , z wyliczeniem 
ofiarowanej przez każdą kwoty, i d ) zebrane fundusze 
odsyłać do konsulatu jeneralnego w  Wołoszczyznie lub 
za pośrednictwem departamentu Azjatyckiego w  mini­
sters tw ie sp raw  zagranicznych.-TRada administracyjna 
królestwa, w  wykonaniu woli N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  
przez wypis z-protokułu posiedzenia swego z dnia 2 
(14) z. m., poleciła komisji rządowej sp raw  wewn. 
i duch. wydać rozporządzenie, mające na celu o tw orze­
nie i zbieranie składki w  całem królestwie Polskiemna 
korzyść mieszkańców miasta Bukarestu. W  wykonaniu 
takowćj decyzji rady administracyjnej, objawionćj mi 
przez reskrypt komisji rządowej z dnia 21 lipca'(2 sier­
pnia) r. b. nro ,9lł5/ 3i51), otrzymują upoważnienia do 
przyjmowania od dnia 20 sierpnia (1 września) r. b. ta­
kowych składek redakcje gazet: Rządowej, Policyjnćj i 
Kurjera, oraz komisarze policji wykonawczej, gdzie do 
zapisywania udzielanych ofiar od tegoż dnia znajdować 
się będą uformowane s tosowne kontrole.—  Warszawa* 
dnia 9 (21) sierpnia 1847 r. —  Jenera ł-m ajo r , A b ra ­
m ow icz. — Sekretarz, K w ieciński.

Rząd gubernjalny Warszawski zawiadomił, żc w  kan- 
celarji magistratu miasta Jadowa zaginęła pieczęć u rz ę ­
dowa od łaku z herbem królestwa i napisem u  góry: 
„O bw ód Stanisławowski" u  dołu  „Urząd municypalny 
miasta Jadowa."

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 215, wyjechało 310.
Teofila z Strzeleckich Jezierslca iona  urzędnika kom. 

rząd. spraw  wew. i duch., w  20 tym roku życia s w e ­
go, zeszła z tego świata w  dniu 18 b. rn. Eksportacja 
zwłok jćj, nastąpi w  dniu dzisiejszym o godzinie 6-ej 
z południa z kościoła Powązkowskiego na cmentarz 
Powązkowski.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po N orm ie , przywoła­
na JPani Rywacka 3-kroć, oraz JPP- Szczepkowski i 
Troszel.

PRZYJECHALI DO W A R SZA W Y .
Aksenów Aleksićj praporszczyk z Kaukazu r.r. 626 ,  

Bogusławski Aleks. ob. z Małyń nr. 603, Boski Kazim. 
ob. z Bobrownik nr. 4 1 4 ,  Czarnocki Józef ob. z Racz­
ków nr. 5 0 0 ,  Janasz Ludwik kup. z Berlina nr. 634, 
Jenisch August kup. z Bydgoszczy nr. 6 3 4 ,  Jodłowski 
I ran. o k  z Brzeźnicy nr. 1574, Koźmian Seweryn ob. 
z YYoli Gałęzowskićj nr. 6 3 4 ,  K oerner Teodor urzęd. 
z Torunia nr. 5 4 9 ,  Lesser Daniel kupiec z Lublina nr. 
1790, Leski Michał ob. z K ręgów  nr. 1337, Łabano- 
wski Karol ob. zg u b .  Grodzieńskiej nr. 4 1 4 ,  Miszew- 
ski Tymoteusz ob. z Naborowa nr. 5 5 6 ,  Mostowski 
Edmund ob. z Windyki nr. 1262, Pfejfer K rystjankup. 
tf Berlina nr. 634, Pągowski Walery ob. z Potyczy nr. 
2 6 7 3 ,  Pokorski Winc. b. pułkownik z Kielc nr. 4 7 6 ,  
Rudnicki Marceli ob. z Zgierza nr. 603, Stokowski Djo- 
nizy ob. z Piaskowa nr. 1685,SzeIągowski Józ .ob .z  Ś e - . 
rocka nr. 2675, Schoppe Apolinary ob. z Starego-mia- 
sta nr. 1559, Trojacki Szczęsny ob. z Bliskowic nr. 476, 
Wąsowicz Ksawery ob. zMikołajewic nr. 500, Wasiu- 
tyński I lermogenes urzęd. z gubernji Grodzieńskiej nr. 
2 3 3 6/ , ,  ks. Zarzecki Marc. kanonik z W rocławia nr. 473.

W Y JEC HA LI Z W A R SZA W Y .
Augustowski Marceli ob. z nru  1565  do Mystkowa, 

Budzyński Jan ob. z nru  414  do Ruszkowa, Czarnecki 
Stefan ob. z n ru  2 6 6 9  do Opatowa, Chmielewski 
Nepomucen ob. z nru  5 5 6  do Radolina, Dobrzański Jan 
prof, z nru  625  do Lwowa, Fedor Mik. radzca dw oru  
z nru  626  do Brześcia Lit.,Janowski Kaź. sędzia tryb. 
z n ru  5 0 0  do Lublina, Karski Lud. ob.z nru  625  do 
Lipnik, Kosowski Józefat dok. z n ru  1776 do Wilna, 
Kretowicz Pius ob. z n ru  585  do Czystćj Dembiny, 
Lutomski W ładysław  ob. z nru  5 5 6  doJanotek, Łem - 
picki Jan ob. z n ru  585  do Stojeszyna, Łaski Jan 
ob. z n ru  414  do Sobolewa, Małachowski Ludwik 
hr. z n ru  415  do Moszczenicy, hr. Neselrode Frśd. 
jenerał- le j tnan t z nru  4 1 5  do Augustowa, Orłowski 
Helio. ob. z nru 472  do Szulmierza, Srótowski Waleń, 
radzca hon. z nru  5 2 1 /2 do Łowicza, Stępowski Jakób 
ob. z nru 26 6 8  do Janowa, Sieraszewski Jan ob. z n ru  
2680  do W is ty ,  Skarżyński Edw. ob. z nru  476  do 
Buska, Zalewski Lud. mecenas z nru 1778 do Ciecho­
cinka.

W a ż n i e j s z e  z d a r z e n ia  z a s z ł e  
w  f l i r ó l e s t w i e .

W e wsi Olszance, pow. Augustowskim, Jan Makire- 
wicz chłopiec 17 lat liczący, przeprawiając się na kę-



p ę  znajdu jącą  się na  jeziorze Biała, u to n ą ł  w raz  z k o ­
niem  na k tórym  siedział.

W  d n iu  2 3  czerw ca  w  gminie Białe, p ow . G o s ty ń ­
skim, Teofila Brył córka w y rob n ika  la t 14 licząca, w  
paroksyzm ie  konw ulsj i  w pad łszy  tw a rz ą  w  jez ioro  w o ­
d ą  zalaną została.

W  nocy z dnia 2 8 -g o  na 2 9 - ty  czerw ca  z kościoła 
parafialnego w e  wsi Boguszynie, pow . M ław sk im , przez 
n iew iadom ych zbrodniarzy, sk radzioną została  puszka 
s re b rn a  w yzłacana z kom unikan tam i i vo tum  z krzyża 
na wielkim o ł t a rz u  w  formie serca.

W  d n iu  4 b. m. J a n  Leszczyńsk i ,  w ło śc ian in  z w s i  
Rembielice p o w .  W ie lu ń sk ieg o ,  łap iąc  ryby w  rzece 
około  tej w s i  płynącój, u to n ą ł ,

W  d n iu  6 b. m. w e  wsi Radecznica p ow . Zamojskim , 
od ude rzen ia  p io ru n u ,  straciła  życie A n to n in a  A n to sz -  
k ó w n a  w łościanka, lat 18 licząca, pracu jąca  przy  żniw ie .

W  d n iu  8 b .m .  w e  w si Łynie  w ie  pow . Radzyńskim, 
w  sk u tk u  najedzenia się jado w ity ch  g r z y b ó w , u m a r ły  
d w ie  kobiety  i chłopiec 6cio-letni.

W d n i u  10 b .m .  W ojciech Żebrow ski,  łOcio-letni syn 
w y ro bn icy  w  mieście P a ry so w ie  pow . Ł u k o w s k im  za- 
m ieszkałój,  pasąc w  bliskości miasta t rzodę  ch lew ną ,  
napadn ię ty  p rzez  b u rzę  sch ron ił  się do sieni pobliskie­
go d o m u ,  w  której uderzen iem  p io ru n u  zabity zosta ł .  
D om  zaś żadnem u nie u leg ł uszkodzeniu .

W  tym że dn iu  w e  w si i gminie Żmudź', pow . K ra -  
snys taw sk im , S ta n i s ł a w  Majkut w łościanin , lat 4 8  li­
czący, pasący bydło  na polu, także od u d e rzen ia  p io ­
r u n u  życie postradał.

W  tym że dn iu  nadzw yczajna u lew a  zrządziła  w  g m i­
nie O p a tó w  znaczne szkody, k tórych w a r to ś ć  na rs. 
5 0 0 0  podaną  została.

W  dn iu  12 b. m. w  gminie B ron iew o , pow . O p o ­
czyńskim, L e o n  W ójc ikow sk i ka rbow y dw orsk i  p i ln u ­
ją c  żn iw iarzy, przez n ieos trożność  w ys trze l i ł  z fuzji 
nabitej kaczym szru tem . W y s t rz a ł  ugodził w  piersi 
M  arcina K ozłow sk iego  w łościan ina ,  o 18 k ro k ó w  od 
niego pracującego; k tóry  pomimo udzielonego m u  r a ­
tu n k u ,  w e  dw ie  godziny życie zakończył.

W  d n iu  15 b. m. Jó ze f  Żuliński mieszkaniec miasta 
Ł ęczny ,  kąpiąc się w  miejscu n iew y tkn ię tem  na rzece 
W ie p r z u  u to n ą ł .  __________

ltozmaiiości.
K  L  A U D J A.

(Dokończenie.)

N ieszczęśliwa dziewica nie zważając na te wyrazy o j­

ca, uczyn iła  z n ó w  poruszen ie ,  aby wybiedz za s w y n t  
kochankiem.

„P on iew aż  tak  je s t ,  p on iew aż  nie słuchasz prośby 
tw e g o  ojca, odezw ie  się z rozpaczą  p. D u pu is ,  dowiedz 
się w ięc  wszystkiego. Czy w ić szd lacz eg o m  przybył w  t e  
miejsca sam otne  u k ry w a ć  się w raz  z tobą .  Czy w iśsz  dla 
czegom w yrzek ł się m ają tku  i s ław y , k tó rą  mi moje p ra ­
ce n au k o w e  obiecywały. Niestety! te n  cz łow iek  je s t  tego 
pow odem . Jak ty, dziecię moje, miałem'*serce szlachetne  
i ufające, jak ty  kochałem namiętnie ,  z całej siły mej 
duszy, z ślepem zaufaniem w  przedmiocie mego u w ie l­
bienia. U b ó s tw o  tćj k tó rą  kochałem, rady mych przy ja­
ciół i rodziny, nic  m nie  nie w s trzym ało ;  zaślubiłem j ą  
i w k ró tce  s ta łem  się ojcem córki. Ś w ia t  nau k o w y  p o ­
zn a ł  już  moje inaię i s ta w ia ł  mnie w  rzędzie pierw szych  
chem ików. Jed neg o  dnia, dnia na zaw sze  przeklętego, 
p rzeko na łem  się, że ta, k tó rą  kochałem z ró w n ą  c z u ło ­
ścią jak  ciebie, ta  dla k tórćj naraz i łem  się na g n ie w  
mojćj familji, s ta ła  się n iegodną  mojej miłości. Młody 
człow iek, mój k rew ny , mój w ychow aniec , sićrota, ten  
sam Je rzy  de Raincy, k tóregoś ty pokochała , a k tórego 
j a z  litości w  dom sw ój przy ją łem , u w ió d ł  żonę sw eg o  
dobroczyńcy, tw o ję  m atkęK laud jo .  P ić rw szem  po ru s z e ­
niem  mój duszy, była żądza zemsty; lecz spos trzeg łem  
ciebie w  kolebce, w yciągałaś  do mnie z uśm iechem  r ę ­
ce; a ten  w idok zmienił moje mściw e zamiary. P o s ta n o ­
w iłe m  ukryć  przed św ia tem  h ań b ę  tw e j  matki.  N ies te ­
ty! idąc za radą  sw ego  uwodziciela ona  w y w o ła ła  z g o r ­
szenie i p ie rw sza  rozpoczęła  proces o rozw ód. I ja  
roz łączyć się z n ią  na  zaw sze  p rag ną łem , dla tego nie 
sądziłem  po trzeb ną  rzeczą s taw ać  przed sądem . T ry ­
b u n a ł  zw iedziony kłam stw am i n iew ie rn ś j  żony, z e ­
zw o li ł  na rozw ód; lecz pod jakim w arunk iem , mój B o­
że! O to  miałem cię porzucić  Klaudjo, ciebie duszo  m o­
ja, moje życie, jedyna is to to  w  świocie k tó rą  kochałem  
i od k tórćj by łem  kochany. M iałem w ydać  ciebie n ie ­
w in n ą  i czystą w  ręce  kobićty bezw stydnć j ,  k tó ra  
z czo łem  d u m n e m , z g ło w ą  w zn ies ioną  p o s tę p o w a ­
ła  po drodze  w ys tęp ku .  W ten c za s  nie w acha łem  się, 
w y rz ek łe m  się wszystk iego, w y k rad łem  cię tw ć j  nie­
godnej matce i przybyłem  w  te miejsca u k ry w ając  przed 
wszystkiemi imię moje, ażeby nas nie rozłączono. R oz­
stać się z tobą...  byłoby dla mnie to  samo co u m rzćć . . .  
Ta, k tóra  była pow odem  naszych spólnych n ieszczęść, 
nie żyje już. P rzed  kilką miesiącami na moim ręku o d ­
dała  ducha  Bogu, op łaku jąc  sw e  b łędy  i przeklinając 
tego, który był ich pow odem . Teraz w ięc  córko moja,

| pozostaje  ci w y b ó r  pomiędzy tw o im  ojcem, a jego w ro -



giem , uw odzicielem  tw ój maiki. M ów ... jakikolwiek ón 
będzie, tw ój ojciec nań się zgodzi.

Klaudja za całą odpow iedź, rzuciła się z płaczem  
■w objęcia sw ego  ojca.

W  kilka Jat po opisanćm wyżój zdarzeniu, w  podró­
ży mojój do Hiszpanji, zw iedziłem  Lahonce. Dom ek  
w  Naguille był znow u opuszczonym  i miano sprzeda­
w ać tę posiadłość, która w  braku innych sukcesorów , 
stała się w łasn ością  rządu. Na ubogim cm entarzyku tej 
'wioski, znalazłem cztery nagrobki podobne kształtem . 
Na najstarszym z nich w yczytałem  imię: „Klaudja" na 
ostatnim  zaś nazw isko „Danner". Tak w ięc  n ieszczę­
śliw y niew idom y starzec przeżył sw ą  córkę i przyja­
c ió ł, to jest: plebana i Marję. H istorję jego opow iedział 
mi następca proboszcza, który z prostotą ewangeliczną  
dodał:

„B łogosław ien i ci którzy płaczą, albow iem  będą 
pocieszeni."

Doniesienia.
Komendant polockiegojegierskiego pułku konsyslującego w obo­

zie na Powązkach,  ogłasza,, że  potrzebny jes l  dla  pułku pusksrz  
(OpyJKenin>iH M a c T e p t ) .  Życzący więc przyjąć ten obowiązek, 
może się zgłosić z świadectwem udowadniającym znajomość pro­
fesji, gdzie w pulkowćj ślósarni zrobi jak ąbądź  część zamku do 
broni,  nas tępnie  po z a w a rc iu  umowy obow iązany będzie  znajdy­
w a ć  się przy pułku, dozorować roboty młodszych rzemieślników 
j uczyć ich profesji. — Komendant pułku, pułkownik Lisinko.

W dniu 11 (23) sierpnia r. b., o godzinie 9-ćj z rana,  w domu 
p o d  nr . 5G, meble jesionow e, ga rderoba  męzka i damska; — w 
tymże dniu o godzinie 10-ćj z rana w domu nr. 394, garderoba 
m ęzka ;— w tymże dniu o godzinie 12-ćj w południe pod nr . 4 l3 a ,  
m eble  m achoniowe. jesionowe; —  w tymże dniu o godzinie 1-ćj 
z  południa pod nr . 2242, meble jesionow e, olszowe, miedź i t. p. 
ruchomości  praw nie  zajęte w  Warszawie przez publiczną licytację 
sp rzeda ne  będą .— K arw ow ski, komornik.

P raw nie  zajęie objekta,  jako  to: szafy, łóżka, zeg r r ,  płaszcz, 
kocio ł ,  słonina j t. p., w W arszawie przy ulicy Mokotowskićj pod 
nr .  1058; w dniu 11 (23) sierpnia r. b., o godzinie 11-ćj z rana;—  
n a s tę p n ie  W tym że samy m dniu przy ulicy Żurawićj  pod nr . 1019, 
«  godzinie 4-ćj Z południa, komody, szafy, łóżka, stoliki, i w dniu 
12(24) sie rpnia  t. r., o godzinie l l - ć j  z rana  przy ulicy Ordyna- 
ckićj, takież sam e jak wyzćj ruchomości,  przez publiczną licyta­
cję sp rzedanem i będą .— Grzegorz Z a w a d zk i„ komornik.

KOLONJA n r .  2 we wsi Woli przy Warszaw ie sy tuowana skła­
da jąca  się z gruntu czynszowego, oraz różnych zabudowań, dnia 
11 (23) sierpnia r. b., o godzinie 4-ćj z południa, w miejscu zwy­

k łych  posiedzeń t rybunału cywilnego w Warszawie, przy ulicy 
Długićj nr. .549 ostatecznie sp rzedaną  zostanie. Licy tacja zacznie 
się od sumy rs. 1181 kop. ?() zip. 7878, zas vadium na rs. 459 zł. 
Stitit) ustanowione,  W arunki i sporządzona  taksa,  przejrzane być 
m ogą .  tak u Janickiego pisa iza trybunału  wydziału 2-go, jako tćż 

ju Bogusławskiego adw okata w W arszaw ie  przy ulicy Sto 'Jerekiej 
n r .  1773 zamieszkałego, sprzedażą  tą dyrygującego. — N. Bogu- 
sław sk i,  adwokat.

W dniu 11 (23) sierpnia r . b., o godzinie 10-ćj z rana, w W ar­
szawie przy ulicy Bielańskićj pod nr . 6(19 w kancelarji p odp isa ­
n e g o  komornika , praw nie zajęte ruch cmości ,  jako to: lustra, pier-
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ściónki i t. p.;—  o godzinie 11-ćj z rana  przy ulicy Dunaj pod nr .  
144, meble olszowe i t p.;— o godzinie 12-ćj w południe przy uli­
cy Krakowskie-Przedmieście pod nr. 394, meble jes ionowe i t.p,;—  
o godzinie 2-ćj z południa przy ulicy Sto-Jerskićj  pod nr. 1777, 
meble machoniowe i t. p, przez publiczną licytację sp rzedane  zo­
staną .— Jan Polkowski, komornik.

W dniu 11 (23) sierpnia r. b., o gadzinie  10-ej z rana  przy ulicy 
Twardćj pod nr. 1105, różne meble i t. p.; —  w tymże uniu o go­
dzinie 1 I-ej z rana  i dni następnych od tejże godziny Zaczynając, 
przy ulicy Elcktoralnćj pod nr . 794, różne meble jesionowe, m iedź ,  
porcelana, szkło, garderoba  męzka i dam ska,  oraz bibljoteka i t.  
p.;— w dniu zaś 12 (24) t. m. i r., o godzinie 8-ćj z r ana ,  przy uli­
cy Krak,-Przed,  pod nr. 388, stoły, łóżka,  krzesła i t. p., wszyst­
kie w Warszaw ie jako  praw nie  zajęte ruchcnr ości przez publiczną 
licytację sprzedanemi zostaną.—  Z a k rzew sk i , kom.

BUTY RANNE wyszywane włóczką, na czarnem tle w czerwo­
ne kwiaty, z brzegiem do kola, naśladującym skórę lam parc ią ,  
z klinami w ty le cholew z czarnego sukna, wczoraj w domu nr .  
720, przy ulicy Leszno zginęły. Ktoby takowe dostrzegł , raczy 
przytrzymać i dać  znać o tćm do rządzcy powyższego domu.

Ktoby miał do sprzedania  KROWĘ, klóraby dawała mleka n i e ­
mniej  nad garncy 3 dziennie, zechce nadesłać  adres do redakcji  
gazety Policyjnćj.

Dnia wczorajszego przechodząc przez Żelazną b r a m ę ,  zgubiony 
został PUGILARES, w którym znajdowało się przesiedlenie i r e ­
wers na rs. 7 1/2 i inne papiery. Łaskawy znalazca raczy oddać 
pod nr. 1013 przy ulicy Krochmalnćj,  do Lewka Zfeifus za n a d -  
grodą.

Nowo-wyrestaurowana TRAKTJERNIA przy ulicy Krakowskie-  
Przedmieście i Bednarskićj,  dawnićj pod konikiem zwana, a teraz 
pod  żarłokiem, poleca się szanownym amatorom z sm nc zm m i i 
świeżemi potrawam i,  jako (o: ŚNIADANIAMI, OBIADAMI gospo­
d a r s k i m i  i KOLACJAMI, ręcząc za rychłą  usługę i cenę um iarko­
w an ą .—  B uczyński.
* N o w o -u rz ą d z o n a  TRAKTJERNIA w Częstochowie w domu p. 
Luksa pod nr. 10, znajdująca się w bardzo dobrym stanie i poło­
żeniu bo w najbliższy m domu od kolei, jest  z wolnćj ręki do sp rze­
dania ze wszystkiemi meblami i sprzętami kurhennemi.  Zarazem 
kontrak t  wydzierżawienia miejsca na lat 3 z korzystnemi w arun­
kami. W7iadomość na miejscu gdzie znak jadalnia.

Dziś w ogrodzie p ana  Ohma za Wolskiemi rogatkami od go­
dziny 4ćj z południa, g rać  będzie wielka orkiestra.

Dziś w OGRODZIE ROZ w Aleach, g rać  będzie wielka orkiestra.  
Dziś i ju tro  w OGRODZIE NADW4SLANSKIM pana Kosińskie­

go na P radze ,  od godziny 4-ćj z południa, g rać  i śp iewać będą  
p p . Hliibenlhat, przyfem p a n n a  ftege  wykona rozmaite sztuki 
gwizdaniem bez żadnego instrumentu; w razie zaś niepogody w 
k a w a m i  przy ulicy Tlomackie w domu Zawadzkiego nr. 739.

Dzis w kawiarni przy ulicy Trębackiej w domu dawnićj F r i tsba ,  
grać i śp iewać będą  pp. Pape.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senalorskićj ,  g rać  będzie JPan Chojnacki z towa­
rzyszeniem forlepjanu i violonczeli, lelniejsze utwo­
ry tegoczesnych kompozytorów.

TEATR WIELKI. Dziś, zamiast  ogłoszonych, będzie Ilrabia  
Monte-Christo. (NB. zacznie się o godzinie 7-ćj).

TEA IR ROZMAITOŚCI. Dziś, W u j i siostrze nice. K w arantan­
na. Pewien Jegomość. T ańce .—  Jutro, O dhtdki i poeta. K odeks  
dla kobiet. A ng lik  c zy li g łup iec  ro zum ny.

Dziś zrana ciepła stopni 14, wczoraj w poł. ciepła stop. 1JV. 
WTysokość wody na Wiśle stop 4.


